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^dnocząca się Polską.
'.v‘ek z górą wytężonej pracy wręga, by z Pelski 

j,*l> posiadającej jeden rząd, jedną szkołę, jeden 
C j? " uczy,lić coś, co nie będzie się ehciało Drzy- 

I k *  inności duchowej i państwowej, by ją 
^a rtew ać  i — jeżeli już nie zmoskwiczyć, zger- 

4  fc j° 'v?ć ' zawstfjaczyć — to co najmniej z ludności 
H Lptynić Prusaków, Rosjan i Austrjaków polskiego 

h ’ .~  wisk Pracy w tym kierunku nie pozostał
JJPływu.

■ ^ e-Ie m‘5s1 pozostać — mimo usilnej obrony z 
rn,,no przepotężnego zdroju ożywczego 

ty.|. ości narodowej duszy, jaką podczas wieku 
,f 1 była nasza potężna literatura. Bronili nas po- 
i(ś®. Przed rozpadnięciem się duszy narodowej trzej 

e1” ' wieszcz®> brortił nasz Sienkiewicz, bronili 
iji n7 'yali dla polskości liszne dusze nowe. Dzięki 
' ję liśm y wszyscy jeden potężny ideał.
)?ai„ y tenże ideał stał się jednak ciałem życie wy- 
V ’ .*1’  szkód wyrządziły nam zaborcze rządy, 
7  ^ewoli.
i^ ^ tp M w ie  nie ma wśród nas wyrodków naro- 
C” ł|. którzyby celowo i świadomie pracowali na 

“ sr, e teg°- t0 uzyskaliśmy, — wszyscy mamy 
,je 'ujiepsze, lecz dotąd nie zdołaliśmy wydobyć z 

Łzw  P°ł<źnei sify- która zjednoczyć nas winna 
r-ywnej Pracy nad ugruntowaniem państwowości 

Ze podczas wojny szliśmy odmiennemi 
tt, ’ że byli lacy, co widzieli drogi inne, niż te, 

styktownie odczuwał Naród, — dziś gdy na 
i Ć te sprawy patrzeć zaczynamy z pewnej per- 
■ r ty  historycznej, powinniśmy powoli zacząć rozu-

Hrai,6 bfak tez oznak, że zrozumienie to idzie 
faktów, będących zrozumienia tego dowodem, 

gjj e °gół nasz patrzał na to wyładowanie się 
W U/HSzy Narodowej, jEkiem były Legjony. U

Qqa wielkopolsce najmniej umiano odczuć, to czem 
t/? ł.®da dusza naszych legjonistów, gdy szły na 
rJ *1 bój, by przelewać krew szczerze polską 

£:? obcemi znakami — za Ojczyznę.
rfhy‘ -\inam y już jedną armję polską. Jednego 
Akif'"’ ierza P°lskieg°. czy on przybrany będzie 

iy mundur Hallerczyka, czy go stroić będą 
tek kgjonisty.-lub wreszcie rogata czapka Wielko- 

Oni wszyscy — walcząc tak, czy owak —
'■i ,) swej mieli jeden wielki, wspólny ideał, i ten 
Ł * c5>’ ich dzi? w wpólnym boju na kresach 
■ 7  ;,ck> — w boju, od którego odwieść go nie 
, ty zakusy bolszewickiej międzynarodówki.
Sst rakow,?e w dniu. 19. października odbywa się 

i '- zjednoczenia armji polskiej. Jest to tylko 
îi j,Sc> gdyż w istocie zjednoczenie duet 

P  IcTtC]e Juz dawna. Lecz nroczystoś 
pip/'* 0,3 nss’ Przyczyni się ona walnii 
kAbn naPrzód duchowego zjednoczeKia PoL... . 
D lt iń ni *nnym względem, do usunięcia tvch 
S» re ja ko  przekleństwo wieku niewoli ciążą
\  *a  n p C 7 1 ? t f i  m r A r l - i a  r l f  \  i m r unąszytn narodzie, do ugruntowania — przez 
S îa • * £ify’ kt<̂ ra 2tic*a uPorać się nawet z 

■ B h z ”1- natury gospodarczej,
■4 Sw-'ri .P°zniei 26. października, stolica Wlelko- 

będzie uroczystość nieinniejszej' wagi, 
krakowska. — Przybywa do nas —

' ip a  Uź ~  widoma głowa Rzeczypospolitej,
3 Pei kjPo raz pierwszy do wolnej ziemi wielko- 

jS i^ c z t in ik  pastwa.
by' będą serca szczerze, witać gorąco, — 
tipi .l1i® miały go tak witać, przeszedłszy ka-h  nip L * .  w v  —

' u niewoli. Przybycie Naczelnika do Poz-
fej widomy znak przynależności ziemi wielko- 

bCc)Wu,nt:j naszej Rzeczypospolitej, i tan fakt
V1!){« Zle55y jako wielkie, hi taryezne święto, 
ii Pożywaliśmy dotąd w krótkiej historii
ŁK '.Sci-' * i jednoczy się stale, jednoczy, by stać się

’ na wszelkie możliwe nawałnice,
I  mogą, y

(„Głos Wielkopolanck"),

Syn TTlickiewicza w Warszawie.
Z Warszawy piszą pod dniem 8 'bm :

. ™ Z inicjatywy połączonych zarządów kasy literackiej 
i Tow, lit, i dzienn.' warsz,, a dzięki obywatelskiej 
uprzejmości dyrekcji warszawskiego Towarzystwa kre
dytowego miejskiego odbyła się wczoraj między 5—§ 
godz. po pół. rzadką i wielką serdecznością nacecho- 
wana uroczystość: literaci i dziennikarze warszawscy, 
przyjmowali i witali w stolicy syna największego na
szego poety.

Jak? Oczywiście, szeregiem przemówień pod
niosłych, kunsztownych i rzatelnych patrjotyzmem o-. 
\wanych, które razem złożyły się na wyjątkowo piękną 
akademję. Mickiewiczowego syna w tej chwili sędzi
wego starca, przywiózł w karecie prezes Tow. liter, i 
dzienn, p. Ignacy Dąbrowski. W przedsionku przy
jęli go członkowie zarządu obu towarzystw iiteracko- 
dziennikarskich wraz z delegacją dziewczątek szkol
nych, które Adamowemu synowi po rzewnem prze
mówienia wręczyły wiązanki kwiatków. Wzruszonego 
starta wzięli wówczas pod ramiona prezes kasy lit. p. 
Libicki, wraz ze skarbnikiem p. Miecznikiem i powie
dli na seię, wypełnioną wyborową publicznością do 
ostatniego siedzącego i stojącego miejsca. Entuzjasty- 
tzne oklaski i krzyki rozległy się ze wszystkich stron. 
W ten sposób się wyraził pierwszy moment hołdu, 
złozo.ny pamięci genjalnego poety polskiego temu, co 
synem jest jego,

Usadzony na fotelu. Władysław Mickiewiez, wy
słuchał przemówień i adresów.

Zabierali głos pp.; Libicki, I. A. Święcicki, Artur 
Śliwiński, Rabskj, Sieroszewski i Kozłowski. Mówcy 
snuli przędzę niewygasłego w Polsce kultu dla Ada
ma Mickiewicza, jako wieszcza tych wielkich i epo
kowych spraw, które się już staiy i jeszcze dotych 
czas stają.

Z owyTi przemówień syn mógł się przekonać: 
jak wielkie jest rozumienie dzieła i jak gorąca jest 
miłość osoby jego rodzica.

Czcząc ojca, składano jednocześnie hołd synjw i 
który zacnie i godnie poprzea długie swe życie ognisk©' 
wał w sobie promienie tradycji mickiewiczowskich.

Mówcy skończyli. Wzruszony Władysław Mic
kiewicz podniósł się z fotelu i dziękował w słowach 
prostych, a jednakdziwnie serdecznych i rzewnych:

— Nie mnie, lecz ojcu memu się to należy czem 
mnie witacie... — rzekł był.

W tej myśli wyraziła się głęboka skromność 
cfłowieka, który obecnie jest jednem z ostatnich ży • 
wych wspomnień, spajających momenty mickiewiczow
skie z momentami obecnej doby dziejów narodu 
polskiego.

Przyszła waluta Polska.
Przyszłą jednostką monetarną, która będzie obo

wiązywała na wszystkich ziemiach polskich, będzie 
tak zwany złoty polski. Termin jej wprowadzenia 
jeszcze ustalony nie został. Jednostka ta monetarna 
do czasu otrzymania pokrycia w złocie i powstania 
Banku Polskiego, który utworzony będzie w miejsce 
obecnej Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, prawo- 
podobnie wprowadzoną nie będzie. Istnieje zamiar 
przed wprowadzeniem złotego polskiego dokorać uni 
fikacji waluty w Polsce, przyczem jednostka monetar
ną ogólną będzie marka polska. Wówczas korona 
zniknie z obiegu i będzie zastąpiona marką polską 
po kursie na razie niewiadomym, ale w każdym razie 
uwzględniającym sytuację gospodarza Małopolski 
Rubel i zobowiązania rublowe będą w obecnem stadjum 
reformy pewnie pominięte.

Tłom czy ^ię to tern, że kiedy sprawa obiegu 
koron zbytnich trudności me przedstawia, — gdvż 
ilość koron, będąoych w obiegu jest wiadoma, waluta 
rublowa wobee niewFiadomości ile banknotów jest 
będzio w cbiegu i wobec olbrzymiej ich różnorodne; 
ści (ruble carskie, dumskie, kierenki. th ńskie itd.) nie

na się rozwiązać za pomocą miejscowych zarządzeń, 
uregulowanie walut- rubruwej, zdaniem minisSi skar
bu pana Bilińskiego, jest sprawą ogólne-euro) ejską i 
mużna będzie mówić o jej uregulowaniu dopi.ro po 
zgnieceniu w Rosji anarchji i ustaleniu rządów odpo
wiedzialnych.

Rząd pragnie obecnie zapobiedz wywozowi waluty 
obcej z Polski i w tym celu powołał do życia Cen
tralę. Dewiz. Utrudniając odpływy z Polski waluty za
granicznej, ulokowanej w kraju, — jednocześnie rząd 
polski dąży do nabycia jak największej iiości waluty 
obcej, co stworzy dla przyszłej waluty polskiej fun
dację pewną, zdolną utrzymać kurs przyszłego pienią
dza polskiego na odpowiednim poziomie.

Rząd jednak za granicą będzie musiał i nadal 
czynić zakupy. Otóż nie chcąs pozbywać się waluty 
obcej, której jest posiadaczem, będzie starał się czy
nić zakupy drogą kompensaty, nie zaś za gotówkę, 
jak to miało miejsce dotąd, Jednym z p©dstawowycv 
artykułów kompensacyjnych będzie ropa i jej wytworh, 
która w ten sposób będzie spełniała niejako role 
dewiz.

Tem się tłomaczy, że niedawno rada ministrów 
wydała zarządzenie, na mocy którego agendy naftowe 
ześródkowane dotąd w urzędzie naftowym przy M i
nisterstwie przemysłu i handlu, podlegać będą mini
sterstwu skarbu. W ten sposób pragnie się tworzyć 
dla przyszłej waluty polskiej mocne podstawy, w ten 
sposób usiłuje się przygotować dla ostatecznej refor
my waluty w Polsce grunt, któryby jej zapewnił po- • 
myslny rozwój.

Organizacja ministerstwa
byłej dzielnicy pruskiej.

Jak z Warszawy donoszą zamianował naczelnik 
państwa dekretem z dnia 17 października 1919 zgod
nie z wznioskiem ministra naszej dzielniey następu
jących panów podsekretarzami stanu w Ministerstwie 
b. dzielnicy pruskie j:

1) Leona Plucińskiego ze Swadzima,
2) posła dra Zygmunda Seydę z Poznania,
3) Leona Janta - Połczyńskiego z Wysokiej,
4) Jana Brejskiego z Bochum,
5) Bernarda Chrzanowskiego z Poznania,
6) Adama Poszwińskiego z Poznania.
Pierwszych pięciu podsekretarzy stanu obejmuje 

kierownictwo departamentów, na Mi .erstwo
organizacyjne zostało podzielone, p ...;zas ^uy p. Po- 
szwiński obejmuje zastępstwo ii:;iiisfia w Warsza
wie.

Pozatem spodziewać się należy w najbliższych 
dniach mianowania profesora Rybarskiego, b. członka 
Komitetu Narodowego w Paryżu, na podsekretarza 
stanu i kierownika szóstego departamentu Minister
stwa.

Rozpowszechniajcie 
Nowego Przyjaciela Ludu
zawsze i wszędzie pomiędzy
znajomymi i przyjaciółmi



Sprawy polskie.

W sprawie ubezpieczeń w Polsce.
Podług rozporządzenia Koinisarjatu Naczelnej 

Rady Ludowej «gł»szonem w Tygodniku Urzędowym 
nr. 42. z daia 30 zierpnia 1919, nie wolno nowych 
umów ca da ubeipicezeń na życie, od ognia i t. p. z 
towarzystwami ubezpieczeniowemi, m&jącemi siedzibę 
poza graniwimi fralski, określonemi traktatem pokojo
wym, odtąd zawierać. Umowy wbrew temu zawarte 
są nieważne. Wsjelkie umowy na długoletnie ubez
pieczenia, tratą moc obowiązującą z pierwszym ter
minem, w którym jest płatna roczna rata aremji, o ile 
termin powyższy upływa po trzech miesiącach ®d 
wejśtia w życie traktatu pokojowego z Niemcami z 
dnia 28. 6. 19. Przedłużenie umowy po tym terminie 
jest nieważne. O ile składka została opłacona z góry 
za cały czas objęty uuaowa ubezpieczenia, obowiązuje 
umowa aż do końca okresu, za który składkę zapła
cono.

• O konstytucyę w Polsce.
W komisyi konstytucyjnej omawiano wczoraj kwe- 

styę dwuizbowości w przyszłym ustroju parlamentar
nym R.eczypospolitej polskiej,

Minister spraw wewnętrznych Wojciechowski 
oznajmił, że rząd wygotował projekt konstytucyi z je
dną Izbą, a zamiast Izby u ?2,szej proponuje rząd w 
swoim projekcie „Straż prawa" przy naczelniku pań
stwa. Rząd wn esie do sejmu swój projekt konstytu- 
cyi niezwłocznie po powrocie prezydenta ministrów 
Paderewskiego do Warszawy.

Paderewski w Warszawie.

Paderewski przyjechał: W najbliższych dniach 
złoży on exposc w komisji dla spraw zagranicznych 
co do Galicji Wschodniej. Okazuje się, że dotych
czasowe wiadomości o ostatecznem przesądzeniu 
sprawy Galicji Wschodniej na naszą korzyść były 
przedwczesnemi: Angłja bowiem nie powzięła żadne 
go ostatecznego postanowienia w tej sprawie, i wsku
tek tego poszła on2 w odwłokę.

Korytowski komisarzem w Gdańsku.

Z Warszawy, donoszą że, Komisarzem 
polskim dla Gdańska zamianowany został Witold Ko- 
rytowski. (Ur. w rl 1860. w Grochowiskach w pow. 
żnińskim od r. 1906 do 1908 minister skarbu w 
Austrji, namiestnik Galicji od 1913 do 1915)

Sprawy polityczne

O wprowadzenie w życie traktatu 

pokojowej *.

Rada Najwyższa konferencji pokojowej zajmowała 
się na ostatniem posiedzeniu pod przewodnictwem 
p. Clemenceau wprowadzeniem w życie traktatu .po
kojowego. Wyznaczyła ona kontyngenty wojsk, które 
mają oelkupować teryterja Górnego Śląska, Szlezwiku 
itd^D akH ozw ażałaR ad^zaR ądzęniaw ojdc^Jctóre  

Ksawery de Montepln

Czarne dusze.
POWIEŚĆ
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— Nie, panie, wiemy tylko, że było spotkane przez 
wieśniaków na dwadzieścia pięć minut drogi od kraty 
pańskiego parku.

— Trzynastego wieczorem byłem u siebie i po
wtarzam panom, że nic nie otrzymałem, czy przeszu
kano las, pola?

— Zażądałem żandarmów dziś rano z zamiarem 
uczynienia ftbławy.

— A więc panie, pomogę panu całemi memi si
łami. tśJddain panu do rozporządzenia dwóch pomoc
ników, bez porównania zdolniejszych do poszukiwań 
tego rodzaju, aniżeli najsprytniejsi agenci.

— Cóż to za pomocnicy ?
— Moje dwa psy: Agra i Nello, dały one już do

wody.
— Przyjmuję. Zjemy na prędęp śniadanie i po- 

jedziemy . , .
— Zjem także śniadanie i będę na pańskie rozkazy,
W godzinę później dwa powozy wiozły w stronę 

Morfontaine sądowników, doktora i Raula.
Za nimi jechali żandarmi i wieśniacy w wielkiej 

liczbie, pragnący przyjąć udział w obławie.
W Morfontaine wiedziano o tern, co ma nastąpić.
Mer, strażnik wiejski i cała banda wieśniaków 

oczekiwała.
Powozy zatrzymały się przy kracie parku.
Doktór wysiadł i kazał Wilhelmowi przyprowadzić 

Agrę i Nella.

Z chw ili tą Niemcy będą musitli natychmiast opióż- 
nić wspomniane terytorja. Dla zapobieżenia starci m 
jest konieczne, aby kontyngenty koalicyjne zastąpiły 
natychmiast żołnierzy niemieckich.
„Echo de Paris“  donosi iż projektfrancuski, domagający 

się międzynarodowej okupacji terenów ewakuowa
nych przez Niemcy, nabiera przewagi. Świeżo przy
łączył się do tego w imieniu swego rządu delegat 
Stanów Zjednoczonych.

Sprawa oddania kolei Polsce.
Dyrekcja kolejowa w Bydgoszczy w porozumieniu 

ze związkiem ursędników powiatu i Rada robotnicza 
dyrekcji ogłaszają publiczne wezwanie do wszystkich 
kolejarzy — którzy znajdują się na terytorjach, mają
cych być oderwane od Niemiec, w którem między 
innemi powiada: '

Ujzędnicy i pracownicy dyrekcji kolejowej w 
Bydgoszczy przez cały czas wojny byli przykładem. 
Obecnie w najkrótszym czasie zmuszeni jesteśmy 
eddać nasz kraj rodzinny z nim również i koleje 
Polsce. Kolejarze, wytrwajcie tak, jakeście dotychczas 
wytrwali. Wypełniajcie waszą słażbę sumienie pami- 
mo przygnębienia. — Stosunki wasze będą tak uło
żone, że nie będziecie mieć powodu do niezadowo
lenia. Przynieście imieniowi niemieckiemu jak dotych
czas zaszczas zaszczyt. W stosownym czasie wysto
sujemy do was wezwanie, abyście przybyli z powro
tem da waszej starej ojczyzny.

Wrzenie w Bułgaryi.
Agencya Dazia dor.osi z Sredca (Sofii): Bułgarscy 

komuniści odbyli w dniu 15 bm po wszystkich wiel
kich miastach bułgarskich maóstwo zebrań publicznych, 
za których gromili rząd i delegacyę pokojową źe w 
Paryżu nie dopilnowała sprawy. Stojące pod przewo
dnictwem ministra Stambulińskiego stronnictwo szerzy 
ruchliwą agitacyę republikańską w Bułgaryi, zmierza
jącą do strącenia króla z tronu i postanowiło wywo
łać generalny strejk kolei, poczty, kopalń itp. Na za
znaczenie żałoby wychodzą gazety bułgarskie z czarną 
obwódką.

Lloyd George nawołuje do pracy.
‘ Gazety angielskie podają m®wę Lloyd Georgea, 

wygłoszoną w czwartek ubiegły w Sheffield. Lloyd’ 
George z naciskiem zaznaczył, że, gdy pokój zawarty 
i zatwierdzony, nadszedł obecnie czas pracy poważnej 
i wytężonej. Należy obecnie o wiele produktywniej 
praeować, niż dawniej, albowiem Anglia ma teraz 
większe niż przed wojną do panoszenia ciężary. 
Przed wojną wynosiły długi państwowe 535 milienów 
funtów szterlingów, obecnie wynoszą przeszło 8 m ili
ardów. Podczas wojny nauczono się uznać ważność 
urządzeń transportowych. Należy też poniechać w 
pracy system konkurencyjny, bez kierownictwa central
nego, gdyż taki system rozdrabnia siły. Od Amery
kanów musi się też Anglia nauczyć doskonałego w y 
korzystania maszyn i należytego użycia wytwórczo
ści.

Dalej zaznaczył Lloyd George, że A iglia zdemo
bilizowała już 4 miljony żołnierzy, których 90 procent 
zajętych zostało w przemyśle.

Zastrzeżenia senatu
amerykańskiego.

..Mondaga Ochtenblad" pisze, że senat amerykań
ski przyjmie traktat wersalski ze zastrzeżeniami nastę
pu jącemi:

Dzielne charty przybiegły w podskokach.
Gilbert z psami stanął na czele obławy i odszedłszy 

o jakie sto kroków od krat parku, zawołał:
— Szukajcie, moje pieski!
Nello i Agra z oczami błyszczącemi, nozdrźami 

przy samej ziemi, wzięły się natychmiast do szukania.
Obławnicy tworzyli linję, zajmującą przestrzeń 

około 300 metrów i kierowali ku drodze d© Morfon- 
taine.

Pochód postępował pod drzewami lasii, idący ba
dali każdą kępkę trawy, każdą kupę liści . . .

Nagle psy odezwały się.
L1X.

— Są na śladzie! — zawołał doktór.
— Być może zwęszyły zająca lub sarnę — zauważył 

prokurator Rzeczypospolitej.
Gilbert głową uczynił znak przeczenia.
— Nie sądzę, — odrzekł — kiedy gonią jakąś 

zwierzynę, sposób ich szczekania całkiem jest inny.
Psy biegły pomiędzy drzewami, węsząc mech, okry

wający ziemię.
Trzeba było przyśpieszyć - kroku, aby ich z oczu 

nie stracić.
Nagle puściły się tak szybko, że zniknęły.
Strażnik wiejski z Morfontaine, posługując się rę 

kami złożonemi na sposób tuby, zawołał:
— Idą w stronę drogi.
Kilka sekund upłynęło, poczem rodzaj ich szcze

kania zmienił się zupełnie. Charty warczały w sposób 
straszliwy, wydając okrzyki gniewu i szalone wycia.

— Niewątpliwie coś znalazły! — rzeki Gilbert.
Wszyscy pośoiesznie skierowali się ku miejscu, w 

którem psy wydawały takie wrzaski.
Wkrótce doszli do drogi, naprzeeiwko pawilonu, 

w miejscu gdzie kilka dni temu widzieliśmy Agrę i

1) T.-z.ie z.tw e..! ue zasady 
(Monroe głosił zasadę: Ameryka dla Amerykani

2) Kongres waszyngtoński będzie miał p.'3’ 
decyzyi, czy wojska Stanów Zjednoczonych potrzeb 
w Europie.

3) Liga narodów nie ma prawa mieszania i 
do spraw wewnętrznych Ameryki.

Według doniesień waszyngtońskich złożył senat 
Nitscheck wizytę w białym pałacu i prosił sekretar 
Wilsona, aby oznajmił mu, że może być spokojny 1 
ad układu pokojowego. Najpóźniej w ciągu 14 d 
zenat załatwi się ze wszystkiemi wnioskami detyc21 
comi układu pokojowego. Z przebiegu rokowań P1 
między toczącymi spór partyami, mośna wnioskom 
że dojdzie niezadługo do porozumienia.

Nowy przewrót w Turcyl.
Z Konstantynopola donoszą, że dowódzcy 

narodowo - tureckiego w Azji Mniejszej neszą ’ 
z zamiarem zrzucenia sułtana z tronu i utwórz^ 
rządu narodowego.

Zawezwanie państw bezstronnych do

przystąpienia do związku narodów.
Rada pięciu uchwaliła wysłanie zaproszeni3. 

Argentyny, Chilji, Kolumbji, Danji, Hiszpanji, N r^ l 
Porany, Holandji, Persji. Pan Salvader, SzW«< 
Szwajearji i Wenezueli z prośbą o przystąpienie 
związku narodów.

Demobilizacja we Francji.
Po przeprowadzeniu demobilizacji, rząd fra 

ma do sprzedania 50 tysięcy samochodów, 
zwolniono z wojska 3 330 000 żołnierzy i 1 
oficerów.

Oświadczenie sztabu generalnego artł

syberyjskiej.
Wobec rozszerzanych pogłosek, jakoby ariflP 

beryjska ząmierzaia po ostatecznem zwycięstwie’ 
bolszewikami wznówić rządy caratu, oświadczył5? 
generalny tejże armji co następuje: „PrzeciwreWO1)- 
rosyjska jest w pełnym biegu i ma wszelkie 
bliskiego już zwycięstwa nad .obecnymi barbarz)’^  
mimo to jednak zamiar przywrócenia caratu wca>*, 
istnieje. Naród rosyjski nienawidzi żadnych pesP / 
reakcjonistów i bolszewików. W Rosji musi zw' 
żyć wola ludu, a nie tyranizm Lenina. Siły 
pod dowództwem admirała Kołczaka i  
o uwolnienie R®sji z pod ciężkiego jarzma, dą^fl 
do jej zjednoczenia i niezawisłości' na zasadach 
kratycznych, wobec czego prawa ludu naszeg0 j  
szeroko uwzględniane przez zgromadzenie nan1̂
w którem udział mają zapewniony wszystkiewinimy wa^yami* ”  .
N/ród rosyjski nigdy nie zapomni belszewik°j|i 
łotrowskich czynów. Bijemy się za Rosję, *ji 
rosyjski, za jego istnienie i swobodę. Zwyc'^ 
wojsk naszych zwiastwje odrodzenie Rosji 1 “ U

Wymiana dokumentów ratyfikacji

odroczona.
W e rs a l.  Rada pięciu zajmowała się 113 jż Ł  

dajszem posiedzenie głównie sprawą jodzialłłJnfc

Nella rzucić się na Juljana Vendame, którego ofl 
w oknie przyprowadzała je do wściekłości. « 

Charty zajadłe rzucały się na drzwi, drapały J 
gryzły z głuchem warczeniem.

Zdawaćby się mogło, że oba psy nagle 
ataku wścieklizny.

— To dziwne! — rzeki prokurator RzecZF 
litej. — Dlaczegóż cheą przegryść te drzwi?

- Bo czują za niemi coś podejrzanego, 
doktór Gilbert — należałoby je otworzyć.

Mer na to odezwał się:
— Dem jest niezamieszkany . . . należy u 

jakiego boiseau, kupca z Paryża.
Gilbert zmarszczył brwi i odrzekł. d  
— Jakiś malarz przychodził tu dokony^Li 

racji . . . Widziałem go . . . Czy tego 
już tu niema?

Konduktor dyliżansu Morfohtaine, który 
się z tłumem ciekawych, odpowiedział:

— Nie widziano go od pięciu dni. ZaPe 
wróoił do Paryża. 3 J |V ,3

Psy dochodziły do paroksyzmu szaleń5* ^  JCj. 
— Niech sprowadzą ślusarza i otworzą u 

rozkazał prokurater Rzeczypospolitej.
W dziesięć minut potem drzwi były

pokazując straszne swe kły, wpadły do . . ., . - * l.l
zamiast na schedy, biegły korytarzem po part®1*

4n,:ciły się na drzwi, prowadzące do ogrodu. ^ruj. 
Doktór drzwi te otworzył.
Agra i Nello w  kilku skokach przypadły

i oparłszy przednie łapy na poręczy, z r’ 
okrąglonym, skusczonemi pazurami, n ozdrai i45lwuy lul onu rvŁunvilJl pur-uiuiłll, riu*- j
temi, wdychały wyziewy, wychodzące ze stu*2 kM,Cle

wyć poczęły z podwójną wściekłością.
(Ciąg dalszy nastąpi.) *• II



-ii Sn— zurujnycn— cm- -o urrar o w-,— .u,. _ -n-r 
ió» 7C się ma głosowanie ludności ra tvch obszarów,

’araz po wejściu w życia układu pokojowego 
j 'i .• złudzą z niemieckiego w inne posiadacie. P< tem 
:bn( ,tr° nastąnić ma wymiana dokumentów ratyLka-

sii '^lóment francuski przyjął onegdaj prawo o
«Styi.

arUuroba Wilsona a polityka Ameryki.
& donosi paryski „Matin" z Waszyngtonu, jeden 
cz? Satarów oświadczył, że Wilson przez trzy miesiące 
P°,‘ Mzie mógł wrócić do urzędowania. Kilku sena- 
w * wysaziło wątpliwość, czy kilka ostatnich ped-

* Wilsona jest autentycznych. Rebią one wraże-
M  ręki, albo też są dowodem wielkiej fizycznej 

..New York Herald" podaje, że Wilson wo- 
lClii jjie będzie mógł sprawować urzędu, to znaczy że
s« Jadzie musiat ustąpić, albo urząd obejmie wice 

Marchall. O Marchallu wiadomo, że jest
gikiem polityki różnej od polityki Wilsona, 
p  więc zaszła ta ostatnia możliwość, to ostatnia 
M ć , to w pslityce Stanów nastąpiłby zupełny

Straty marynarki angielskiej.
J Ł
egjj Rzędowo podają władze angielskie straty ponie- 
J  I Przez flotę angielską w czas;e wojny. Pomiędzy 
ji'tr_Pnia 1014 a 2 listopada 1918 zostało zatepio- 

^79 angielskich ©krętów handlowych o ogólnej 
'"ilości 7 miljonów 759 tysięcy ton. zginęło przy- 
'/287  ludzi. 4 okręty o pojemności 7 912 ton

zatopione przez samoloty morskie, reszta przez 
podwodne, torpedowce i krążowniki.

Komisja graniczna.'i

ni1
"felegrafen Coiupanii" dsnosi z Paryża: Rada 
róża zamianowała komisję, który ma ustalić 

’ ICfł niemiecko belgijską, niemiecko-polską i nie- 
Fcko czeską.
L
^rwszą ratę odszkodowania muszą 

Niemcy zapłacić 21»go kwietnia.

, k‘ak postanowiła najwyższa rada koalicyi. Hr. Po- 
i-T^ski w mowie swojej wygłoszonej w konsłytu- 
>-ł  obliczał sumę, jaką Niemcy ogółem zapłacić 
• koalicyi na 900 miliardów marek. Z Brukseli 
°* l R ,  że za rozstrzelanie 6000 Belgijczyków rząd

J.TO zażąda od Niemiec 980 miljonów franków, 
rJ i. Podług dawniejszej wartości marki przeszło 4

’fdy,
H L
(t 
;!
!
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rojekt rozwiązania sporu o Rjckę.
M  pisze „Secolo", podał Tittoni w Paryżu na

^ c y  projekt: Rjeka zostanie państwem wolnem 
kontrolą Ligi narodów. Mandat czyli opiekę nad 
o  otrzymają Włochy; miasto samo zostanie przy- 
ł,le uo terytoryum Włoch.

 

Nowiny i rozmaitości.
j P" Jakich ludzi dziś nam potrzeba? 1) Ludzi, 

1 nie można kupić: 2) których silny charakter
^ S|c wobec pokus pieniężnych. 3) ludzi zarówno 
b.'wych w małych, jak i -.sulkich sprawach; 4) ludzi.

•’ dążenia przerastają drobną, codzienną troskę 
,;('^yrobyt własny: 5) łudzi, którzy potrafią coś za- 

uA  a nie zniechęcą się pierwszem niepowodzeniem; 
Ł.p>, którzy nie uznają dwóch odmiennych redzaju 
J^ości, jednej w życiu prywatnem, drugiej w inte- 

4 I*1: 7) potrzeba nam obywateli kraju, którzy sta- 
I i'V| d°bro ogółu ponad prywatny interes; 8) ludzi 

i wiernych w przyjaźni, tak samo w dniaeh 
jak i w dniach niedoli, przyjaciół; 9) słowem 

ilej potrzebni nam są ludzie, niż paragrafy prawa.-
| K  Los źon wojennych. Nigdzie może wojenny 

k.^ałżeński nie był tak wielki, jak w Anglji. Wobec
X '  posiadłości zamorskich, jakiemi władza Wielka 
i ilt^ia. dziewczęta ąngielskie miały łatwość wyboru 

' ^irvv1,w’e * *  2 te£° 5korayttały- Wychodziły za 
j  l ia n ó w ,  za Kanadyjczyków, za Australijczyków,

.'jtków rozmaitych formacji kolonialnych i wszystko 
ą Wrt najlepiej, dopóki trwała wojna. Lecz skoro 
1 V  0 Pokój, zamorscy małżonkowie wojenni nie 

^ .d o c h o w y w a li wierności i wymykali się nieraz 
J W .^•gnania, kładąc bezmierna przestrzenie oceanu, 
'  osobami swemi a założoną na czas wojny

. Ma
> % “  szczęście jednak kobiety angielskie, świadome 
l Swpicli, nie mają zamiaru znosić losu swego z 
I . K  Cały szereg skarg napływał do urzędów-

tych, a i opinja ujęła s-i.-j za opuszczonemi ko 
d . (71, robiąc wiele hałasu prasie, 
j S^gólnie liezne zarzuty zwrasały się przeciw 
Jl z Australji, którzy w bezczelny sposób
# przyjęte na siebie zobowiązania, tak że

ministerstwo australijskie czuło się w obo-
^s tą p ić  w obronie swych obywateli. Wydało 

'ha ,^1 sprawie rodzaj ©kólnika, w którym oświadcza.
® tysięcy australijskich żołnierzy, którzy poślu-

u ii i dhgitiŁ: uziewtz.ęu,, tyiRu iuu uiCTio tru j-wyiti1 
żon — inni zaś żyją w najlepszej zgodzie ze swemi 
połowicami.

Że zresztą, o ile znanem będzie miejsce pobytu 
dezerterów małżeńskich, władze aust liiskie gotowe 
są ułatwić żonom przęjazd do nowej ojczyzny, a w 
razie zbyt ostrego konfliktu zajmą się przeprowadze
niem spraw- rozwodowych na koszt małżonków.

Oczywiście, enuncjacja ta uspokoiła na razie wzbu
rzoną opinję, a 200 australijskich małżonek nabrało 
otuchy, w nadziei, że sprawiedliwe zarządzenia władz 
doprowadza rychło do opamiętania lekkomyślnych 
zbiegów z pod jarzma małżeńskiego.

Zabawna historya z rabusiem. Przed nadzwy
czajnym sądem wojennem przy sądzie ziemiańskim 
stanął rabuś Ofton Siedschlag, który do niedawna gr
asował o nocnej porze na ulicach Berlina. Ruzprawa 
sądowa ujawniła zabawną historyę. Pewnej nocy szedł 
ułicą Babarossy jakiś kup'ec, gdy naras z ogródka 
3rzy pcwnem domu wyskoczył bandyta, oskarżony 
Siedschlag i wymierzywszy rewolwerem zażądał pic 
nicdzy. Napadnięty nie tracąc zimsej krwi odrzekł ra
busiowi odwracając kieszenie i ukazując płótno źe 
zjawił się doń za późno, bo wszystko prze
grał w klubie gry i sam by pragnął kogo okraść.

K i temu nadaje się bajeczna sposobność. Przyjście 
mój, rzekł kupiec, mieszka u pewnej wdowy, a ta 
ma dużo brylantów, tej by można ulżyć. Ucieszony 
źe znalazł tak miłego wspólnika, naiwny bandyta udał 
się zkupeem do owego przyjaciela. Tamgo obydw a 
ujęli i starali się odebrać mu rewolwer przy czem 
okazało się źe rewolwer był z tektury. Teraz właśći • 
ciel pomieszkania dał kupcowi swój włastty, prawdzi
wy i nabity rewolwer, ażeby pilnował rabusia dopóty 
aż nie przyprowadzi policyi. Zaledwie przyjaciel 
opuścił w tem celu pomieszkanie rabttś wyrwał kup
cowi rewolwer i sbclał do niego wypalić. Na szęście 
rewolwer odmówił posłuszeństwa i rabusia ostatecz
nie ubezwładnieno. Sąd wojenny skazał naiwnego ban 
dyt Siedachlaga na 9 letni pobyt w d ;«iu karnym.

Wiadomości z biizka i z daleka
Kępno, dnia 27. października 1919.

I*
— Na listopad - grudzień zapisywać można już 

teraz „Nowego Przyjaciela Ludu" listowych i roznosi- 
aieli naszych. Wieczory teraz dłuższe, więc każdy ma 
więcej wolnego od pracy czasu i nieraz niewie jak 
go spędzić Najlepiej -się uczyni, jeżeli się użyje na 
«zytanie d- brej gazety, bez której w ebecnym ważnym 
czasie żaden świetlejsey człowiek obywać się nie po
winien.

Formularz do zapisania zamieszczamy na 3 ciej 
stronie gazety. .

— Dziażawę domeny Kierzno w pow. kępińs
kim przejął drogą cesji od dotychczasowego dzierżaw
cy Fritza Koschmidera p. Edmund Kizierowski z 
Siemianic.

Zwracamy uwagę, że Komendantura „grenz- 
szucu" obwieszcza, iż stan oblężnia w mieście i po
wiecie naszem nadal obowiązuje i że osoby, niebędą- 
ce w posiadaniu wykazu komendanta, które się po 
godzinie 10-tsj wieczorem napotka, nadzwyczajnemu 
sądewi wojennemu celem ukarania podane, i, zostają.

— Od niedzieli, dnia 26. bm. począć szy wstrzy
manym został niedzielny k lejowy ruch osobowy. Na 
torze Kępno-Wrocław h lko  dla robotników oraz po
dróżnych z Poznańskiego, kurso - ać będzie w nie
dziele pociąg osobowy, wychodzący z Kępna o godz, 
7-mej minut 26 wieczsrem.

— Nadzwyczajne zebranie Rady miejskiej od
będzie się w czwartek, dnia 30. bm. o godz. 6 tej po 
poł. z następującym porządkiem obrad: Podwyższenie 
cen za wodę, obór radcy sierot, Ustanowienie cen za 
gaz koks i smoły sprawa pobierania dodatkuod podatku 
przy zmianie nieruchomości, ustanowienie nauczycielki 
Charlotte Gruss, zapomoga dla miejskich urzędni
ków miejskich.

— Zniesienie w ładzy po licyjne j posiedzicieli 
dóbr rycerskich. W myśl ustawy z dnia 1 
sierpnia rb. o tymczasowej organizacji zarządu byłej 
dzielnicy pruskiej co następuje: Znosi się władzę po
licyjną, przysługującą posiedzicielom dóbr rycerskich 
na mocy litery 5 Najwyższego Postanowienia z dnia 
10 grudnia 1836 roku. Miejscowości, w których dotąd 
posiedziciele wykonywali władzę policyjną, przydziela 
się do Komisarjatśw obwodowych.

— Na co zeszła korona? Browar w Olten pod 
Zurychem wyrabia „piwo koronowe" (Kronenbier). 
Flaszki znaczone b \ły  dotąd złotą koroną. Obecnie 
zamiast te>, > znaku nalepia się na nich, jako winiete, 
autentyczną stronę austrjacką. Przedsiębiorstwo wy
chodzi na tem bardzo dobrze, gdyż dawna złota w i- 
nięta kosztuje d/iś z powodu ogólnej drożyzny 10 cen
tymów, gdy auLc.:tycznych koron można w Szwajcarii 
dostać — ile się zechce, po 7 i pół centyma za sztukę

— W  Neukoelln pod Berlinem zastrajkowali gra
barze ze sympatji dla strajku sił pomocniczych biuro
wych magistratu. Z tego powodu nie mogły się od
być pogrzeby w środę i czwartek.

— Ostrów. Skuteczna porada lekarska. „Gazeta 
Ostrowska" pisze: Do „doktórki" na Krępie przyje
chały dwie kobiety, cierpiące na oczy. „Mądra" po
częła kadzić oczy prochem tak silnie, że czary wyle

cimy jatcpiurun B M ?  — J‘p<rp'aT) I
pacjentki. Proch, który znajdował się w pudełku od 
„gutaliny", eksplodował tak mocno, że wszystkie szyby 
w mieszkaniu poszły w rozsypkę razem z ramą. Cu- 
duwna lekarka i pacjentki mimo okładów z kwaśnego 
mleka jeszcze nie wyzdrowiały. Życzymy im polep
szenia, a pacjentkom i wszystkim innym radzimy, by 
nie chodziły do doktorki, bo drugim razem może być 
jeszcze gorzej i łatwo dostać tam przepustkę na drugi 
świat.

Otrzymujemy z prwśbą o umieszczenie następujący

Komunikat.
Mimo szerokiGh ogłoszeń w sprawach przepust- 

kowych do Poznańskiego konstatujemy jeszcze wiele 
niejasności u osób starających się o przepustkę. Pra
wie dziennie przyjeżdżają do nas ludzie nawet z dość 
dalekich miejscowości w mnfemaniu że na poczekaniu 
mogą przepustkę odebrać. Jest nam zupełnie zrozu
miałem niezadowolenie a czasem oburzenie takich osób 
którzy poświęcili pienią ize na podróż, poświęcili wie
le niewygody w-p#d;óży a potem muszą wracać bez 
skutku. Podpadająco wiele przybywa taki»h niemców 
i żydów — a to dlatego że na początku gdyśmy o 
czynności naszej donosili gazetom, uważały gazety 
wrocławskie z wyjątkiem „V3lkswacht" za stosowne 
odrzucić nasze komunikaty, prawdopodobnie z powo
dów hakatystycznyeh. Aby naszych rodaków nie na
rażać na niepotrzebne straty i zawody powtarzamy iż 
Rada Ludowa w Wrocławiu ma tylko jedynie upowa
żnienie do przyjmowania wniosków na wjazd do Poz
nańskiego. O ile wnioski te są uzasadnione i koniecz
ność pedróży udowodniona natenczas odsyłamy od
powiedni protokularz do Konsulatu do Berlina celem 
wystawienia przepustki upoważniającej do jednorazo
wego przekroczenia granicy Polskiej. Na przepustkę 
taką trzeba zwykle 8 -1 0  dni zaczekać, niech więc 
wobec Ugo nikt nie odkłada stawiania wniosku na 
ostatni dzień. Piśmienne wnioski uprasza się pod 
adresem M. Małuszek, Wrocław I, Altbusserstr. 43 z 
dołączeniem Hienak'eju.i:ej fotografji i 4,20Mk,

Osobiste wniosKi przyj,n. je się tylko w biurze 
Neue Gasse 18. przed południem pomiędzy 9— 12.

Zaznaczamy także iż wnioski ną uzyskanie pasz
portu do Kongresówki przyjmuje jedynie tylko Konsu
lat Jeneralny Rzeczypospolitej Polskiej w Berlinie, 
Potsdamska 62.

Rada Ludowa w Wrocławiu.

Wiadomości kościelne.
A rchid iecezja  P o zn ań sk a .

„Gaz. Gd." d«nosi że sufraganem Archidiecezji
Poznańskiej mianowany zostanie ks. Prałat Łukomski.

Z m iany  w śród  duchow ieństw a.
Archidiecezja Gnieźnieńska. Kanoniczną instytucje 

otrzymali: dnia 12. września r. b. X. Strehl. wikarjusz 
z Gostynia, na beneficjum w Ostrowie ad Gopło, dnia 
19. września r. b. X. Szałkowski, komendarz w Kret- 
kowie, na beneficjum tamże. —

Archidiecezja Poznańska. Komedy udzielono; 
dnia 13. września X dziekanowi radcy Wlazło na be
neficjum w Krzywiniu z prawem zastępstwa przez X 
Wrońskiego, od 1. października X. Sraniszewskiemu, 
wikarjuszowi z Lubasza, na beneficjum w Chobieni- 
cach. Zarząd parafji powierzono od 1. października: 
X. Grocholskiemu, komendarzowi z Ghobienic, w Bni
nie i X. Metelskiemu, administratorowi z Biezdrowa, 
w Chojnie. Na wikarjaty pewołano od 1. października 
X. wikarjusza Kuchowicza z Ujścia na 11 wikarjusza 
d® Piły, X. Warmińskiego, mansjonarza z Szamotuł, 
na mansjonarjat i wikarjat przy kościele św. Marji 
Magdaleny w doznaniu, X. Skowronka, wikarjusza z 
Żerkowa, na V wikarjusza przy archikatedrze w Poz
naniu, X Kowalewicza, wikarjusza z Niepartu, do Ko
strzyna, i X. Łukowskiego Stefana, wikarjusza z Ko
strzyna, na 1 mansjonarza i wikarjusza do Szamotuł. 
X. Łukowiaka, wikarjusza w Biezdrowie, mianowano 
od 1. października zastępcą X Dziekana.

Besteifschein.
Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem 
Postamt fur die Monate November, Dazember

1919 die in Kempen erscheinende Zeitung

„Nowy Przyjaciel Ludu“
fur 1,21 Mk. mit Bestellgeld 1,50 Mk.

(Imię i nazwisko : .. .......__

(Mieszkanie) ..........................

Obige Mk. erhalten zu haben, bescheinigt

........................... , den ......................................

( Postamt)

Kalendarz.
Rzymsko-katolicki. Słowiański.

Wtorek 28 Szymona WJadybóg
Środa 29 Nancyza Detemil

Wschód słońca o godz. 6,49. Zachód o godz. 4,38. 
»> t t 6,511 ,, o „  4,36.



W pierwszą rocznicę śmierci mojego ukochanego męża, naszego ojca

ś. p .

Bogusława Kabacifiskiego
odprawi się w czwartek, dnia 30 paźdz. br. o godz. poł do 10 rano w ko
ściele parafjalnym w Baranowie

MSZA ŚW .
o czem zawiadamiam Krewnych i Znajomych.

Baranów w październiku 1919.

Bank Kupiec
Spółka zapisana nieograniczoną odpowiedzialnością

w Kępnie
przy ulicy Młyńskiej nr, 58 w domu własny

przyjmuje

depozyta
i płaci za wypowiedzeniem kwart. 3’ /» za wyp. półr. 4 

oraz
udziela pożyczek i dyskontuje weto

Bank otwarty codziennie od godz. 9—12.

Zarząd:
Całkosiński Skowroński

N C ^ B IB  - ) ■

Żona z dziećmi.

Niniejszem donoszę Szanownej Publiczności,
że przeją łem  drogą kupna

fa b r y k ę  m e b li
od pana Kebissba przy ulicy Kościelnej nr 3 3 5 ^

i takową dalej prowadzić będę.
Polecam, moje przedsiębiorstwo łaskawym względom i kreślę się 

z wysokim szacunkiem

A. Kwiatkowski.

Polecam
wyroby moje z dr»«wa, roz-rrttite 
belki i kantówką oraz deski na 

podłogi, płoty i. t. d. Deski 
stolarskie i wsaalkie inne drzewa 

do budowli w rozmaitych 
gatunteaeh.

Zarazem donoszę, ii  moja piła jest w 
biegu i przyjmuję każdą ilość drzewa

do natychmiastowego rznięcia.

W . P rzew o źn y
Tartek farewy obok 
głównego dworca 

Telefon 152.

Bank Ludowy w
w domu własnym przy ul. Młyńskie!
Spółka zap. z nieograniczoną odpowiedzialnością

udziela

p o ż y c z e k
ta sola, prima weksle i p̂ dkledkl h.pntscznr J

oraz przyjmuje . . 4
w k ła d k i oszczędności f , L
i plac 2 pro. z wypowiedzenleni natychmlastowemn I warta 13 ,

4 u .i 
1 < t - ci v  tr ł

l.wsrtalptm 
„  pólrocznem
w <ir.i r i»»J (rt f

et c <■(-. 1 i cd 4 do 5 e dżiny.

LEK CY I
wszelkich nauk gimnazyalnych 
udziel ?.
Kto ? wskaże eksp. „New. Przyj. 
Ludu".

Służącą Lirylanja!
■ ■

L ' S H  H
Ig
EU
1

Młockarnie do długiej słomy 
. sztyftówki, maneże nowe i stare, 
sieczkarnie, wialrre, pługi, brony, 
śrótowniki do kartofli, siekacze

do ćwikły, wózki ręczne oraz 1 
wszelkie częśoś składowe do pługa

płyty i i\ szty do pieców, 
poleca po c "•"eh przystępnych.

Jan Llobns, K’PB®
llfci Skład in&#2vnr<izni czych

Motel Ceiujal.

Mała posiadłość
ujmująca 7 mórg w bardzo 
ibrem położeniu, z budynkami 
żywym i martwym inwentarzem 
sm na sprzedaż. Stócya kolej., 
a w miejscu.
ió/ef Scheda, żessel 

pow, Oleśnicki (Oelsl.

i dziewczę do dziecka
rocznego, mogą się zgłosić od 
zaraz

Żółtowska
Kępno, Rrnek 8

Pożyczam
maszynę do krajania kapusty
Jan Kłobus, Kęjmo

Skła I rH.

Dzielnego, trzeźwego, żona!et;<>

włodarza
z zaciężnikami, za wysską za
sługą i deputatem poszukuje t d 
1 stycznia 1920 r.

D om . L ę k  i.

W piątek, dnifl 31 paździer 
nika b r. o godź: 10 tej przed 
poł. stanowczo sprzedawać będę 
w Kępnie przed hotelem Oitiiz- 
inacht r r \

Szafy do odzieży i bieli 
zny, 4 łóżko, krzesła, sto
ły, 2 wóztki dziecięce, 
lampy, okna do inspek
tów i wiele innych rze
czy

Hflbner.
komornik sądowy.

Dwa większe

p o m ie s z k a n ia
tudz.kz mamy od zaraz kilkanaście nró

J. Tomalak i Sp.
. « r  o dzierż

Mała pesiadłość z dobrze prosperującą ku21
z wszelkimi narzędziami i siisznem pomi-. szkamem jest 
rzystnemi warunkami do nabycia.

Paweł Suael, Rychtal pow. namysłowski-
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